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, Rozłam fJJ Polskłem Stron
nlct{l)le Demnkmtyc;neme 

(l<orMspond. młasna. .oazety l.ódz/ciej•) 

Polskie Stronnictwo ~mokratyczne 
p>wstało, jak wiadem.e, pfftd pół rokiem 
n zlania si4l dawaego Str. ~sk.. Demo· 

tracjł zOrupą Polityki CAynnej (odłamu 
• P. P.) Str. Pols. Demokracji zaś było 

tworem rówoid wojenraym i powstało 
jednocześnie na terenie Lodzi i Warszawy 
przed mniejwięcel półtora rokiem. W I.o
d.li Str. Pols. Demokr. powołali do ~ia 
1 na czele jego staaęli dr. M1erzyńslri, 
dt. Fichna ł p. Lettartowkz, byli człoako
'11e, a pótniei symp1tycy N. Z. R. W wa-
1unkach zupełnie odmiennych powstała 
'J'D'Pa ~tr. Pols. Dem. w Warszawie. • Na 
pele teJ erupy stal; dr. .Młynarski 1 p. 
Popiel, silni~ ..-•łt«jt,cy ku i;krajnemu 
„1dvwizmow~ a r.włnzcza k'u konaerwa
b'Wnym btt'bownym tywiołom tego obozu. 
Mimo zlani& się ~upy łódzkiej i w rszaw
rkl"J w jedno stronnictwo, od omego po
~tku zarysowały Sif; ołbuyrnie ró.tr,ice 
Il»" poglil'::facb tycn 2 oddtiałów DA tai<łyk:ę 

, połitycznq i biei~ l}'\uac:e;. Wbrew • 
oph1ji grup J'f'Otr!ncjonaiaych sic! kiuow
J:l'ł.eze warszam~te tf'Utowały ;')tr. .Pok 

Wojska bawars•de 
wkroczyły ilo Austrjii 

Bawarskie mini1terju·11 wojny wystoso.
wało do ,ruydenta cyrnłskiej rady narodo
wej dnia 6 Hs~pada o godz. 10 i pół na• 
swpuj~cy ~legnm : 

Warunki !'awieuenia broni międ3y ko· \ 
alioj!ł a Auatro-W~gram\ zmu!!zają nas do 
ube1płecHnla iraoie nusego krsiu i do 
wY:ałaala w tym calu wojak nasz,ch do 
p6łnocoego T.frolo. 

nównoeselnle oddziały łe ma)ą pomódz 
do ai:-0rządko•ania odpłynh,ici11 rozluźnio· 
nych c•ei -N oj1kowych dai• naj nmji 
autro·Vt~gierakiej w kieru•ku wsohodulm, 
oraz acbrc.>uić kraj prsed anarcbjl:}. 

Nan.a .trale pł'Jednie przeluoe111 w no• 
ey a da.ia 5 liatorada granloe a !18 niemi 
pudąłą H•c1oiejaze lłlł7. 

Pnycbodiimy Jt ll:o przyjaciele ł ocze
kujemy, ie przy naaeych ruchach austro~ 
niemiecka rada narodowa 1 naczelna ko· 
menda nie bQd!\ nam czyniły bdaycu tru· 
dnośoi. Gdyby to jednak nastąpiło to na· 
sze woj ka etrzymaly roakaz ułorowanh• 
sobie drogi riłą. 

SR lzburg, 7 llatllpada. 
pnybyły tu wolska bawankie 

w sile 2 batalionów, będą ona kontynuow!\Ć 
pochód w góry. Oficer bawarski udał si~ 
do wojskowego komendanta stacji i z ~ iądał 
oddania koleiki. Komenda.ut odmówił i za
proiesłował przeeiw mai szowi Bawarczy• 
ków. Również Ra.da narodowa zaproiesto· 
wała. 

Bawarczycy idą dalej w kierunku 
Schwarzach-Sł. Veit. 

Wrażenie w Wiedniu o atar• 
gnięciu Bawarów do Tyrolu 

Wiedeń 7 lisiopada. 
Wieści o wmarszu wojsk bawarskich 

do Tyrolu połudn:owego i Salcburga na 
wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
Rady Stanu wywołały nadzwyczajne wra
:tenie. Zanim Rada Stanu mogła zająć 
odno&ne stanowisko wze-lędem wydarzeń 
nadeszło }ut z Berlina zawiadomienie, iż 
delegaci n?emieckiej komendy naczelnej 
wyjechali już dla rokowań t. rozejm na 
front zachodni, co ze względu na swą 
doniosłość sprowadziło pewne uspok0je11ie:. 

Panuje powszechne mniemanie, it 
Niemcy podjęły wielką odpowiedzialność 
przez wydarzenia w Tyrolu. półnqcnym. 
Wit>rza, it rokow~mfa koalicji sprowadzą 
tz:ybkie zakońclenie sprawy. 

rem., jakQ odłam lM:ta\\ql .-ktrwi!Jt7cznej 
wprsęgty r>rganłtaey1nłe to mouu~two 

rydwanu, nJanego uaumtłt" Cen-trtfm 
arodowem, " h"tdrer.i l"ej woddtJ dłra

'konserwatyśd, zwo!~nicy putttyki o~rttt· 
'1Jfstycznej - lu. !lonlkier, ks.. Drucki· 
-Lubecki et COfl$Qrłes. 

Str. ~. Dem. utwierdziło ałkowi~ 
cle swoją t~omię ~Htyczn~ i ~-pow 
b!aną na W- ·Nlie 1.:l'łntrnm Nuuiio1t'ego, 

Wymiana depesz 
między Niemcami a Fochem. 

' stało słę j~df:J!e prrybn<fówka, j•lr~y iol
warkiem, m· li,cym na ~n ~:>dnietienie 
prestige;u l:entntm. Wywoływało to zro~ 
iumiałą opozycię w ~acb 91·owic1cjonal· 
nycb, pragnącycit mp:ełnej samodzielności, 
wyraźnego Jod\m~~:-enia demokratycznej 
.nktyki i uniezależnienia się od polityki 
konserwatywnej. 

Od pół roku wrzenie przenios'o się 
i na teren grapy wars=awskiej. Opozycja 
coraz kategoryczniej ~-1p.:ała się zerwa· 
ttla z dotychczasową &1t~~J1ą . lecz zarząd 
główr,y W sposób aftłf.~tny 1ł'°ZeChOdził 
do porządku dzi~:1uego .nad tą sprawą 
i gdy kontakt Po!. łtr. Dem. z ~ntrum 
Narod. rozluźnił !ł~, wszedł w osfatnich 
czasach w JX)tOz11mienie ze Związkiem 
.Budowy Paiistwa. 

W dniach 1 i 2 Ilstop1da r. b. odbył 
)ię zjcazd Rady Narodow .:j Pols. Stron. 
Oem. Przebieg obrad był bardzo burzłi· 
111J. Opnycja, na której czele ~tanęli w 
lrnieniu Łodzi i okołicy dr. Mierzyński, 
w imieniu frondy gm py warszawskiej 
p. Lenartowicz, ostro atakowała dotych i:?.a
sową taktykę polity::zną Rady Nar. i Za· 
r · u głównego. ~ezolucje opozycji, do-
11, . ·a1ace wystąpienia Pols. Str. Dem. ze 
Z „ iązku Budowy Państwa, niezależnej, 
szczerze demokratycznej p:.llit}ki i szuka· 
nia so, uszów ~ lewitą 11iepodległośdową, 
przede\\ szystk1em z N. Z. ~· i stron
aictw.<i mi Iudowem\, wi~kszością głosów· 
3padły. 

O ile naszemu korespondentowi wia
domo, wskutek tych uchwał zanosi się na 
rozłam w P. StL Dem. część członków 
grupy warszawskiej, oraz okręg łódzki 
noszą się podobno z zamiarem oddziele
nia się od organizacji. 

Rozeszły się również pogłoski, że 
i dotychczasowy prezes stronnictwa, pin 
Antoni Humnicki pn:eszećł do innego 
~boiu. · 

Niemieccy delegaci przeszli przez front francuski. 

Berlin, 7 listopada. Utzędowo. 

Następująca depesza iskrowa zosta· 
la wysłana ze strony niemieoklej. 

Niemieckie najwyższe kierownictwo 
armii z rozkazu rządu do marszałka 
focha. 

Skoro rząd niemiecki został zawia
domiony z rozkazu prezydenta St. Zj„ 
iż marszałek f och jest upoważniony do 
zakomunikowania warunków rozejmu, 
zos„ali wyznaczeni następuiący pełno· 
mocnicy: gen. piech. v. OU"dełl, sekr. 
stanu Erzberger, poseł hr. Oherndorff 
gen. v. Winterfeldt i kapitan marynarki 
Vensolow • 

Pełnomocnicy proszą o zawiado· 
mienie depeszą iskrową w jaki sposób 
mogą pc1rozumieć się z marszałkiem 
Fochem. Towarzyszyć im będq komi• 
serze i tlomacze oraz nizs-zy personel ; 
przybędą oni w samochodach na ozna
czone miejsce. 

Rząd niemiecki powitałby w inte• 
resie ludzko~ci z zadowoleniem, gdyby 
wraz z przybyciem delegatów niemiec• 
kich ałianci zechaieli tymczasowo za· 
wlesić broń.• 

Na to marszałek Foch odpowiedział: 

„Ji:eśH pełnomocnicy nie• 
mieccy chca porozumieć się 
z marszałkiem Fochem ce• 
Iem zawieszenia broni, mo• 
gą przyb ć do przednich 
st raży francu5ldch na linji 
Chimsy-Fourmiee-La Ca• 
pelle - Guiae. Rozkazy zo• 

l stały ydane, by byli oni 
l przyjęci i odprowadżeni na 
i miejsce społttania." 

Niemieccy parlamentarjusze 
przybyli już do marszałka 

Focha. 
Rotterdam 7 listopada. 

„Niemiec. Rot. Courant" donosi z 
miarodajnego trodła, te niemieccy patla.o 
mentarjusze przybyli już do marszałka 
Focha. 

Rozejm prawie że zawarty. 
Lipsk, 7 listopada. 

„Leipziger 'f gbltt" pisze: 
Rozejm jakgdyby był już zawarty, 

pok6j jest pewny. Pełnomocnicy nie· 
mieccy wyjechali i nie nalezy się liczyć 
z możliwością, iż warunki rozejmu hę· 
dłł odrzucone. Nie można się było 
spodziewać lepszego pokoju i dlatego 
wszelkie przyspieszenie jest pożądane. 

Ostatni strzał. 
Berlin, 7 listop. 

_ „National Ztg." pisze: Odpowiedź 
marszałka Focha dotyczyła prze krocze· 
nia francuskiego frontu przez niemiec· 
kich delegatów. Dziennik powybzy 
wyra.za nadzieję, że zawieszenie broni 
nastąpi może jeszcze w ciągu dzislej· 
szego dnia albo nocy. P rawdopodobnie 
więc na zachodnim froncie padł juz 
ostatni strzał. 

Widoki rozejmu. 
Berlin 7 lh>topada. 

.Bert. Tagebl. • pisze: 
Przedstaw,ciele Niemiec, któtzy wczo· 

raj opuścili Berlin celem rokowania o 
warunkach roze,imu, winni jutio przybyć 
do kwatery głównej Focha. 

Dowódca naczelny wojsk koali~ji po
winien im ber; dalszej zwłoki zakomuni
kowac warunki rozejmu, poczem rokowa
nia zaraz si~ rozpoczną. 

Nie ulega wątpliwości, ie doprowa„ 
dzą one do wyniku i że nastąpi ogłosze„ 
nie rozejmu. Jeszcze nie mianowano de„ 
legatów d~ rokowań pokojowych. Wska„ 
zują na hr. Bernstorffa, który przed kilku 
dniami przybył z Konstantynopola do 
Berlina. 

Berii n 7 listopada. 
„Lokalanzeiger" don\isi, że do komi• 

sji pokojowej nalet~ć b'idzie m. in. pod
sekretarz stanu Dawki (socjalista) • 

Nieminy o nocie. 
Berlin. 7 llatopad1. 

„Germania" pi~ze o nowej nocie Sta• 
nów Ziednoczonyf.!h: 

Poniewat . · ~. wrogowie w ogólnt>śoi 
przyjęli poglądy ··y Gna, przeto podstawa 
do rokowań pok1 j j \ ych jest przeważnie 
taką jak ją sobie wyobrażaliśmy i to zdaje 
SiQ tern więcej z.as'lugą Wilsona, poniewa! 
nie występuje on ani jako nasz przyjaciel, 
ani jako neutralny. 

W .Beri. Tagebl. 11 czytamy: 
Wilson przez pułk. Houśa uzy1kał zg°"' 

de na ewe podstawy pokoju. Ten nies~ 
przeczalny eukces Wilsona dopuszcza moim„ 
wość, i3 pnv rokowaniach pokojowych g„ 

zyska się ohoJby w QZęŚill to, co nazywają 
poko·em spra 11r iedHwym. 

Morgenpust: Nasz Ufłd uwaAa DOWI\· 

note Wilsona za etosownit podstawę dla• 
przeprowadzania rozejmu i rozpocaęcia ro„ 
kowań pokojowych. 

Przegraliśmy wojnę i musimy być doś4 
silni, by punieść konsekwencje. 

Roszczenia socj~Hstów. 
Berno, 6 listopada. 

Francuska prasa soćjałlstyczna żą„ 
da energicznie zwołania międzynarodo
wej socjalistycznej konferencji i wpły
ni~cia socjalisfów na przyszłe ukształ· 
towanie pokoju. "Humanite" i „Popu• 
laire" wymagają, aby socjaliści przy 
rokowaniach pokojowych bezwal'unkowo 
doszli do głosu, ał>y nie dopuścić do 
pokoju przemocy. 

Prasa frantuska o zniszczeniu prze
mysłu francuskiego przez Ni&mców. 

Teodor Wo'.ff w .Berliner Tgbltt" nc· 
tuje zarzuty dzienników francuskich, a 
przedewszystkiem "Tern psa• przeciwko o
kupacji niemieckiej we Francji północnej. 

„ Temps" twierdzi, że W· ciągu czte
rech lat w miastach Lille, Roube, Tourco
ing. Armentiees i w innych miastach po· 
rozbijano młotami wszystkie maszyny 
tkackie i .wszystkie maszyny przemysłu 
metalowego. Z innych maszyn powyrywa· 
no w sposób niszczycielski części mie• 
dziane. Inne maszyny zabrano do Nie„ 
miec i oddano na uiytek prywatny fabry
kantom niemieckim. Tak samo pozabie
rano z Francji rozmaite surowce i oddano 
je fabryka 1tom niemieckim. 

Wobec tego Teodor Wolff domaga si~ 
utworzenia komisii parlamentarnej nie• 
mieckiej, która miałaby zbalłać jaknajdo· 
kładniej wszystkie zarzuty podnoszone 
przez prnsę francuską. Jeżeli się okaże, 
że te zarzuty są prawdziwe, to rząd nie„ 
miecki musi maszyny zabrane zwrócić, ą 
za zniszczone maszyny wypłacić pełne 
odszkodowanie. Prócz tego wszyscy wllJ/" 
ni oficerowie i żołnierze niemieccy muszą 
być jaknajsurowiej ukarani. Tylko w tett 
sposób rząd niemiecki usunie z drogi t 
ptzeszkody, na .które natrafiłby podczał 
r-0kowań pokojowych. Jeteli się tak niJ 
stanie, to trzeba byl przygotowanym, t• 
podczas rokowań pokojowycb delegaci nie• 
mieccy będą przeżywali niesłychanie przy• 
kre moment,y. 



2. OA.ZBTA ŁODZKA. 

Spr a y polskie. sów nowo powstającej Rzeczpospolitej lu
dewej polskiej; 

2) oddaje się do dyspozycji narodo
wego rządu ludowego, opartego na naj
szerszych warstwach społecznych przez 
natychmiastowe przystąpienie do akcji 
~ojskowej. 

Oddanie administracji. 
Władze niemieckie zakomunikowały 

Radzie regencyjnej, te oddad;cą rządowi 
polskiemu dn. 15 b. m. aprowizację kra· 
!il, i całą administrację. Etapy, w~dle tych 
informacji, mają być uatyd1miast włączo
ne do państwa polskiego. 

Miano tam wysłać komisarzy pol
skich. 

Oddanie administracji jest w bezpo
średnim 1wiązku ze sprawą rokowań polw· 
Jowych na zachodzie. 

Delegat armji koalicji 
w lublinie. 

Pojawiła się wiadomość, it do Lubli· 
na przybył ·jut oficer angielski, reprezen
tujący sitab armji koalicyjnej, operującej 
na Bukcwinie i odbył kilkogodzinną kon• 
wrencję z komisauem generalnym p. Zda· 
nowskim. 

Po ukończeniu konferencji reprezen• 
ta11t kcal:cj 1 ~yjęchał. 

Potwierdzenia pogłoski brak. 

Prawie cała Galicja w rę
kach polskich. 

Donoszą z Jarosławia, it miasto znaj
. 1luje się w polskich rękach. 

Cały Lwów z wyjątkitm ulicy Aka
demłckiej i Uniwersytetu znafduje się jut 
z powrotem w rękach polskich. 

W mieście spokóf. Strzelanina osła
~ bła. W Zorawicy panuje zupełny spokój, 

miasto jest w rękach polskich. 
• Pociąg J>anceray, który przed kilku 
„ dniami wyjechał z 1~-rakowa, ruszył wc10„ 
" raj popołudniu z J.srosławia w stronę Zo· 
, "8wicy. 

Polslca odebrała Spiź. 
Ma:. Brzoza, którv 11rganizuje polskie 

siły zbrojne na Podhalu z zgaszających 
się górali i P. O. W. zajął pćłilocną Ora· 
wę, zamieszkałą przez ludność polską i 

• dąży do zajęcia Spiżu (na Węgrzech). 
Chodzi tu o przyłqczenie do Polski 

czysto polskich części północnych Węgier 
i o ochronę tych iiem prz<>d zblitającemi 
się bandami jeńców rosyjskich. 

W sprawie nowego rządu 
-. d~rekłorjatu. 

Wiadomość o tworzeniu się w Kra· 
kowie nowego ośrodka zwierzchniej władzy 
i o tem, ie władza ta 11)a zamiar wezwać 
Radę regencvJną do rezygnacji, ·sprawiła 
silne wra:hmłe. 

Dotychczas mamy do czynienia tylko 
i niejasnerni a często i ~przecznemf po
-głoskami. Dyrektorjat, który słę tworz), 

· nosić się ma z myślą utworzenia gabine· 
.";tu koalicyJnego z lewicową większością. 

Rzecz Jest dopiero w fazie formacji: 
powodienie jei zależy oczywiście od tego, 
o ile pułkownik Smigły odda do rozpo· 
rządz~nia nowej władzy uległe mu siły 
zbrojne. 

Przesilenie w kddym ra,zi~ trwa w 
dalszym ciągu I przedstawia sle w naj-
1wy.tszym stopniu niejasno. W ciągu 
dnia rozeszly sit; niesprawdzone dotąd po· 
głoski, .2e przygotowywane jest uwołnienle
nie Piłsudskiego. Nie potrzeba dodawać, 

- ie wieść o bliskich rozstrzygnięciach na 
t Zachodzie, oraz o pojawieniu się oficerów 
r 'toallcji w Krakowie i w Lublłnie zwiększa 

, atmosferę nerwowego na pręteni11, wśród 
· którego czynione są p.róby znalezienia ja· 

...., k!egokołwiek środka na p-rz~wanłe całej 
t 4ej smutnej pląsawfcy. _ 

Koło Międzypartyjna pora• 
zumiewa się z lew~cą! 
Rozeszły się pogłoski, ~e między nie· 

tJdćremi ·stronnictwami Koła Międzypar· 
"ty1uega, a lewicą radykalną nawiązany 
. zos;al kontakt w sprawie 11tworzeoia Rzą· 
du N uod-Owego. 

Faktem jest. ~e wyjechali do Krako· 
wa w celu zbadania sytuacji politycznej 
oełnomocnicy Koła Międzyp,artyjnego 

·.P,P· Chrzanowski, Czerniewski, Głąbiński, 
Kio1orski i Przanowski. 

Puedtem uastąpiła, jak mówią, poś
rednia wymiana myśli między Radą Re· 
pncyiuą a Kołem Miedzypartyjnem. 

1 
Wynikiem jej miało by~, jak mówią, 

kategJlryczne przyrzeczenie członk9w Ra
(dy Regencyjnej, kaMego z osobona, te 
niezwłocznie po utworzeniu Rządu Naro--
dowe1~ w ręce jego, na sejm nie czeka· 
"11;. .llWldaty ewe zło~. 

Ustawa sejmowa. 
Prace przygotowawcze około ustawy 

ordynacji wyborczej zostały zakończone. 
Ustawa, ogłoszona ma być w dniach naj
hli.tszycb. 

Sprawy wojskowe. 
W uzupełnieniu zawiadomienia wczo· 

rajszego zaznaczyć należy, ze w zwiąiku 
z dekretem Rady regencyjnej z d. 27 z. 
m. i 4 b. m.~ oficerowie i ochotnicy pola· 
cy, mieszkańcy wojennego okr. warszaw
skiego winni zgłosić się niezwłocznie do 
komisji zaciągowej (ul. Długa 7). 

Zawiadomienie to nie dotyczy ·pobo· 
rowych z r. 1897, a stosuje się jedynie 
do ochotników· 

Otrzymujemy zawiadomienie następu• 
ją ee: 

..,Harcerze powytej lat 18, pragnący 
wstapić do wojska, obowiązani są zgła
szać "się do harcerskiego inspektoratu na· 
czelnego przy ministerjum wyznań i o
światy, plac Trzech Krzyży 8 (parter, izba 
2\1 drużyny im. Pększyca·Orudz!ńskiego) 
od 10 do 12 przed południem i od 4 do 
7 wieczorem. 

Szef sztabu generalnego wojska pol
skiego, gen. Rozwadowski, udał się z 
Lublina do Krakowa. 

Pułkownik Ryd:t-Smigły zaprzysiągł 
tylko ojczyźnie! 

Komunikują nam ze strony najlepiej 
poinformowanej: 

.A jednak z eałą kategorycznością 
donoszą, iż pułk. Rydz-Smigły nie przy„ 
sięgał Radzie regencyjnej. 

Najbliższe dni przyniosą dowody nie· 
zbite-wbrew szerokim telegramom „Go
dziny Polski• z Lublina. 

Pułkownik Rydz·Smigły przysięgał 
wierność o}czyźnle i na taką samą rotę 
zaprzysiągł podwładną sobie P. O. w.• 

Polska młodzieź akademicka 
w Warszawie zapisuje się 
gremjalnre do wojska. Wyż-

sze uczelnie zostały zam
knięte. 

Odbyły się w szkołach wy~szych wie· 
ce w sprawie wstępowania młodzieży do 
wojska i ewentualnego zamknięcia wszy. 
stkich uczelni wyższych. 

Projekt zamknięcia szkół wytszyeh 
uzasadniano troską o zachowanie polskie
go charakteru tych instytucji, co po ustą· 
pieniu elementu polskiego byłoby za:„ 
chwianE!\ . 

W głównej auli uniwersytetu zgroma• 
· dziło się około 2000 studentów. Zebranie 
miało przebieg bardzo burzliwy. Między 
innemi doszło podczas posiedzenia do 
zmiany prezydjum. Przedstawiono szereg . 
rezolucji, z których przyjęto rezolucje 
pięciu stronnictw zjednoczonych. 

Najgorętszą dyskasję wywołała spra
wa terminu zamlcnięcla ;miwersytetu: na· 
tychmiast, czy w ciągu trzech dni. Osta
tecznie przeważył pogląd pierwszy. 

Ogólna dyskusja wykaiała wielki za
pał wojskowy, co mł~dzy innemi wyraziło 
się w przejściu wniosku o nieprzyjmowa
nia do szkół wytszych po wojnie tych, 
którzy nie wykatą się, te służyli podczas 
przewrotu w armji czynnej. 

Podobne uchwały zapadły jednocześ„ 
nie w innych szlrnłach wyższych. 

W politech r. ice odbył się wiec z udzia· 
łem z górą półtora tysiąca studentów, 
którzy u1p~łnili całe podwórze politechni
ki przy zbiegu ulic Koszykowej i wielkiej. 

Co do stanowiska studentów w spra
wie a' mji złożył deklaracje szereg ugru
powań politycznych młodzieży. 

Gwałtowne protesty wywołały oświsd
czemia przedstawicieli partji międzynaro· 
dowycb, zwłaszcza nazwanie polskiej armji 
„białą gwardją. będącą na usługach bur
~uazji, reakcji i paskarstwa• oraz uwata
nici W1lsoua za „czarnosecinnego reakcjo
nistę i militarystę• przyjęto jednogłośnem 
oburzeniem. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono ·na
stępującą rezolucję· wspólną piędu grup 
ideowych, narodowo radykalnych: 

W pe~nem poczuciu powagi sytuacji 
i dokładnem zrozumieniu ogromu obowiąz· 
ków cląłących na niej, młodzłet akade· 
Wicka: _ 

1) uwata dalsze istnienie Rady re· 
geucyjnej za wysoce sskodliwe dla łntere-

W tej ostatniej sprawie uchwalono: 
1) natychmiastowe zamknięcit: wyt

siych uczelni; 
2) wybranie komisji akademickiej (in

formacyjnej); 
3) niezwłoczne - w ciągu 3 dni -

wstąpienie do armjl czynne!; 
4) zwrócenie się do senatu akademie:„ 

kiego o przyjmowanie p > ~twarciu uczel
ni tylko tych studentqw, którzy w legity
m uią się czynną służbą w armji lub wy
każą świadectwo superarbitrowej komisji. 

W głosowaniu i przemowach w myśl 
życzenia uczestników brała udział je1ynie 
młodzież akademicka narodowości pol
skiej. 

Po wiecu w uniwersytecie i zapadfej 
rezolucji zgromadzonym ua podwórzu uni
wersyteckim słuchaczom politechniki oraz 
wyższych uttół rolniczej i handlowej, jako 
tet stwierdxenfu ich zgodności, mszono 
pochodem w Ółemk:ach ku Zamkowi. 

Wznoszono okrzyki na cześć Pilsud· 
· skiego, dyrekiorjatu i armji polskiej, 

Spiewano }Jiosnki iołnierskie i „Jeszcze 
Polska nie zgirn~ła•. Przed Zamkiem 
ugrupowano śi~ w ogromne półkole. utwo· 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwate· 

ra główna komunikuje w dniu 7-go 
listopada: 

Zachodni teren walk. 
Na północny wschód od Oudenarde 

natarli francuzi po przez Skeldę. W kontr· 
ataku zostali oni odparci. Pomiędzy Skel
dą a Oise wróg usiłował przeszkodzić przy 
pomocy silnego ataku planowo zarządzo
nym w dniu 4 listopada przesunięciem 
naszych woJsk. Punkty ciężkości ich ata· 
ków znajdowały si~ na póinocny wschód 
od Valenciennes, na pvludoie od drogi 
wodnej do Mozy pod Bavay i pod Aul· 
noye. Nad Sambrą w ciężldcb ze zmien· 
nem powodzeniem tot" zony eh walkach na
sze wojska powstrzymały natarcie wroga. 
Ku wieczorowi wróg stał pod Quievrau, 
na zachodnim krańcu. Bavay, na północ 
od Aulnoye i na zachód od Le Capelle. 

Pomiędzy Oise i Aisne nisprzyjad~l 
zyskał linje Vervins - Rozoy. Z obu 
stron Rethd wróg przekroczył Aisne 
i stał łcu wieczorowi na linji Wassigny· 
Novfon-Porcien - na północ od Fourteron. 

Francj~ przebacza. 
Szwatcarska granica, 7 listop. 

Paryski „ Temps •donosi. Na ostatnim 
zjeidzie konf~rencji wersaiskiej Clemen· 
ceau wygłosił rezolucję. 

Wyrata on nadzieję, it opracowane 
warunk.i ro:ej~u umożliwią współpracę 
mocarstw euopejskich włącznie z obec
nymi przeciwnikami. Franc;a jest zde(..y· 
dowana przebaczyć, gdy pokój przyniesie 
jej sprawiedliwośt i zadosyt-uczynienie. 

Przy końcu wojny. 
Bazylea, 7 listop. 

Podług depeszy paryskiej onegdaj wie
czorem Bonar Law i włoski minister opuś· 
cili Paryt. 

„Populaire• pisze: Od końca wojny 
dzieli nas tylko kilka dni. 

Posiedzenie parDasnenłu 
niemieckiego. 

Berlin, 7 listopadd. 
Następne posiedzenie parlamentu 

odbędzie się w środę 13 list. o godz. 
2 popoi. 

Węgrzy prowadzą rokowa• 
nia oddzielnie. 

Wyjecbala a ButlBpesztu do kwatery 
głównej generała Francbet d'E peay w Bel
grudzie delegacja węgierska, ktl>ra ma pru· 
wadzić z wodzem naoieL.i_ym wojsk koali· 
cyjnycb na Ba.łkanacb rok<>wania w spra
wie szczegółów, związan)ch z przerwauiem 
kroków nieprzyjacielskich. 

W Wiedniu nareszc~e 
spok6j. 

Wiedeń 6 list. 
Tak!e dzień dzisiejszy upłynął - spo· 

kojnie. Jeńcy wojenni wysyłani są · bez 
przerwy do domów. 

'" 

rzono podwójny kordon i oczekiwano aa 
powrót delegatów, która posłano na Zameli 
dla złotenia rezolucji Radzie re~ncyjnej. 
Spiewano „Rotę" i wznoszono okrzyki. · 

W końcu wracająca delegacja oświad„ 
czyła, że na Zamku Rady regencyjnej nie
ma# i że wręczono rezolucję urzędnikowi 
Rady. Postanowiono raz jeszcz(! odśpie• 
wać „'Rotęlł i ro:z:ejść się. 

Wracano tłumnie przez Kral<Ciwskie
Przedmieśc'e, i:owoli rozchodząc si~ w 
boczne ulice. 

W Zagłębiu Dą.hrowskim. 
Ustępujący z Zagłębia Austrjacy za• 

częli spe ku I ować ogromnym zapa~em ty• 
wności i towaru, nagromadzonym w Ora• 
nicy. Np. kupo.vano krowy po 300 koron. 
Kilka wagonów owiec wypuszczono do 
lasu. Brał je, kto chciał. Kilku legjonis• 
tów obecny..:h na stacji w Granicy inter• 
wenjowało. Zaczęły si~ walki. Przybył)' 
z Dąbrowy oddział legjonistów w liczbie 
30 urządził oblawy po lesie. 

W dniu 4-ym lislopa<:la padło sześć 
ofiar, między innemi, ofker legjonowy. W 
wyniku udało się odeprzeć tłum, chcący 
rabować na stac1i i w lesie. Wzbllizenia 
jednak nie ustało. 

Pociągi z Granicy nie odchodzą do 
Ząbkowic, gdyż Niemcy nie wypuszczali 
z powrotem lokomoty·N i wagonów. Po
dró:2:ni z pakunkami wędrujq piechof( 
półtora kilometra do Ząbkowic. 

Pomiędzy Aisne a Mozą następował 
wróg aż do Voadresse i Mouzon. 

Na wschodnim brzegu Mozy Amery· 
kanie powtarzali swe silne ataki. Udało 
im się rozszerzyć pora przyczółek mosto~ 
wy na wschód od Dun. Powstrzymaliśm}' 
wroga w lasach na wskhód od Murvau;t 
i Fontaines. Na wschód od Sivry wypró„ 
bowana dywizja piechoty branderburskhtj 
M 228 utrzymała w pełni swe stanowiska„ 

Pierwszy generał kwatermistrz 
aroener. 

Parlament i rząd 
zgodne są pod względem silnej woli, 
by wobec podpisuj<JCych pożyczkę wo
jenną wypełnić obowiązek honorowy, 
odeprzeć wszelką próbę ukrócenia ich 
praw i dać im, o ile to jest motliwem, -r 

ulgi i ułatwie>nia. 

Dlatego podpisu;cie pożyczk~ wojenną! 

Komunikat wiec:soro•J"· 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwatera 
główna komunikuje: ' 

Na zachodnim froncie przeszedł dzień 
spokojnie. 

Włosi zajęli ·aulcigno 
i AntivarL 

Rzym, 7 listop~da. (Reuter). ' 
Wlo1i 1ajęli w dn. 4 b. m. Duloign1 

w Albanji l port AotiTari. 

Przyhaczenie Salcburga 
do Austrji niem. 

Balcburg, 'I lif to pada. 

Wydllillł tona\ytuaoty Zgl'omad~eała 

Nsrodowego opracował projekt konstytucji, 
podług której obszary byłego kraju koron• 
nego Saloburg;a pod naZW!l .Ziemia Sale• 
bilrgeka• tworZI\ rówa.ouprawniODlł prowln. 
ej~ pańsha Auetrji oiemieokiej. 

Z Fiume • 
Jak donoszą z Rzymu, Rado. nttrodowa 

w F.iu•11e zapJutestowała przeciwko gwał• 
tom Słowaków i proklamowała przył~c.zenie 
Fiume, jako miasta włoskiego, do .Włoch. 

cjenna wyprawa 
wyrostków • 

Praga, 7 listopada. 

Ciecł:io-ałowackie biuro prAreowe douoel 
łl Goedin (Morawy). 

Rada uarodow~ węgierska ussbrotła Oe 

koło 60 wyrostkó\V w wieku 12 - 14 lat 
w granaty ręczne i posłała je do miejsce. 
wośei słowackich Zabor i S'upara. 

Chłopcy udali aie na wypraw~ i wdaH 
si~ w walkę • nieuzbrojooemi mieszkaóoa
mj. Komitet n~rodowy w Pradge proteatll• 
je praea swego peloomocnika w BudapeU' 
ole pr1eciw gwałtowi. ' 
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Pod groźbą bolszewizmu. 
· Ces. Wiiheim nie abdykuje. 

Berlin 7 listopada. 
• Lokalanzeiger" donosi, te na zjeż

. dzte partyjnym postępowej partii ludowej 
Wielkiego Berlina poseł dr. Mugden w 

<-sprawie abdykacji ces. Wilhelma wynurzył 
1

1 się_ f ak nast~puje: 
""'.' ]Postępowa partja ludowa nie chce w 
~ tym· czasie wnosić nowych niepokojów i 
•rozruchów w naszym narodzie. 
- Dalej donosi .Lokalanzeiger•. 

Jak donoszą drogą okólną na Buda
, peszt, cesarz jest %tlp0łnie zdecydowany 
, otecnie wrrost ze względów utrzymania 
, spokoju wewnętrznego i porządku wytr
; wać na swem stanowisku. 

Minister spraw wewnętrznych dr. 
Drews raportował cesarzowi o żądaniu 
Szejdemana abdykac;i cesarza. Po pow
ro:ie z wielkiej kwatery główn~j dr. Drews 
zakomunikował, ii misja jego była bez
skuteczna. Szejdfman uzasadnia stano• 
wisko swe] partjl tern, że gdy cesarz Wił· 
helm nie będzie abdykować, wtedy nieza· 
leżni socjaldemokraci porzucą zagadnienie 
c:~saua i będą chcieli żądać wprowadze· 
nia formy repubiikańskiej rządu. 
· Wtedy rządowi socjaliści b~dą zmu

szeni do walki ramię przy ramieniu z nie· 
zależnymi socjalistami· 

Cesarz oznajmił, iż ze względu na o
becne położenie przy tadnej okoliczności 
stanowiska swego nie opuści. 

W chwili zawarcia pokoju nie może 
on wydać Niemiec koalicji. Jego abdyka-
cia wywołałaby w kraju pełną anarchję 
i prze>\.agę idei bolszewizmu. Dla stra· 
sznego położenia niecbce on przyjąć od· 
powiedzialności i dlatego w chwili obecnej 
nie abdyku;e. 

.Lol{alanzeiger• dodaje, it chodzi tu 
o pierwszy krok Szejdemana do kancle1za 
co do abdykacji. W międzyczasie zapadły 
rokowania zgody pom ę jzy partią wi~k
szości i niezależnymi socjaldemokratami, 
które wpłyn~ły w równym kierunku na 
nowe parcie. J~śli sta'1owisko cesarza 
jest t-ego rodza·u, to można tyH:o powie
dzieć, i spotria ię ono z uznaniem prze
wstająeej wlęk~z.cś::i całego niemiec iego 
ht :lu. 

z ady 
Na początku wtorkowego posiedzenia, 

przewodniczący podał do wiadomosci Ra
dv komunikat Związku miast w sprawie 
rozbudowy miast, a aastępaie i:o:1pisany 
~„zez radnego dr. Konica i tow., wniosek 
1 a:;'y, którego treść podaliśmy w numerze 
lVczorajszym. 

Z1 nagłością przemawiał wniosko-
1awca. poczem, przez głosowanie, nagłość 
została pr:yjętą. 

Wnioskodawca skreślił obecn~ sytu
ację polityczną i motywował potrzeb~ 
stworzenia wojska, jak równie! naglącą 
p:>trzebę popierania po.tyczki państwowej. 

Radny Holenderski, w swem i dr Ro
sencwajga imieniu. oświadczył, że b~dą 
oni głosowali przeciw wnioskowi, gdy! 
ob~cnie świat cały, a w szczególności kia
sy robotnicze, dążą do ogólnego rozbro· 
jenia. W formowaniu kadr wojska pol
skier o, tenże radny widzi oba-r.ę, deby 
nie , tJly się one .białą g ardją" i nie 
były użyte przeciwko klasie robotniczej„ 

Pod tym wżględem mówca solidary· 
, . a ·e sii: z żądaniami robotników polskich. 

W końcu radny Holenderski zgłasza sze· 
· 'tll postulatów, przyjętych na ztbraniu 

.tydowskicj S. D. partji !$Poalejsion•. 
Następny żydowski mówca radny 

Jab·blum uwda wniosek ten za dekla
tacj~ polityczną. 

Ponieważ przy r dagowaniu wniosku 
1Jie porozumiano si~ z poszczególnemi 
frakc;ami, widzi w tern igaorację stron· 
nictw i prosi o odrocienie rozpatrywania 
wniosku do przyszłe~o posiedzenia, ażeby 

. dd mo!ność frakcji żydowskiej rozpa· 
. trzenia się w sytuacji. 

Pod tym względem popiera go radny 
Russak. 

Radny KafankP, ze wz~li:du na to, it 
wniosek ten składa się z trzech zasadui
czych k~estji, Ul\at:ł za "'0ti>bne podzie
lić g!Jsowanie stosowme uo l~go. 

Za odroczeniem gl ... sov. Jr.lia do na
lłl:pnego posledzeuia przcmc:wiali jeszcze 
radni banne ł Pras z ker, na ;:o td · się 
~godzono większością głosów. 

W sprawie peruEz~ego przez wnio· 
s~k zobowiązani.?. Mai· trału do przedsta
wienia Ri1dzie 6 b. m., aa jaką kwotę za-

Europa 
osnuta siecią bolszewizmu. 

Kopenhaga, 7 listopada. 
O bolszewlckiem niebezpiecze tistwie 

pisze ,,Barlinske Tidende•, zawsze naj• 
lepiej poinformowane, cała Europa o· 
snuta jest siecią propagandy rządu so· 
wjetów, obecnie zdemaskowanej w 
Berlinie. Szczególne tego dowody tak· 
ie znaleziono w Danji. Bolszewizm 
posiada w swoim rozporządzeniu prawie 
nieograniczone środki potęgi, swe nici 
może s?.eroko rozciągać i agenci jego, 
czynni w innych krajach, rozporządzają 
niezmiernymi środkami szerzenia ruchu. 
Jednym ze środków walki bolszewików 
jest sypanie pieniędzmi zagranicą. 

Rosyjscy rewolucjoniści rozporzą
dzają prawdziwą kasą wojenną, wszę· 
dzie zagranicą zorganizowaną, aby po
pierać tak zwa:;ych syndykalistów, któ· 
rzy im wszędzie tworzą służbę przewo
zową. 

Pisma demaskują działalność przed· 
stawicieli bolszewickich w Sztokhdmie 
i Kopenhadze, żądając; od rzi}du duń
skiego wystąpienia stanowczepo przeciw 
wzrastającemu niebezpieczeństwu. 

Koalicja przeciw bolszewikom. 
Rotterdam, 7 listopada. 

.Manchester Guardian" pisze, iż 
koalicja, zgodnie z umową, zawartą z 
Austrią i Turcją zajmie części ich te
rytoriów, poczym zwróci uwagę na 
stosunki rosyjskie. Bolszewizm staje 
się epidemiczny i trzeba poło!yć mu 
tamę. 

Kopenhaga 6 list. 
Wiele pis1n szwedzkich o!I!a wia po

głoski, odnośnie do wyst(\pienia przeciw
ko bolszewizmowi w Rosji. ,,Svenska 
Dagbladet•wierzy i~ flota cał~go świata i 
10 miljonów żołnierzy zaiste byłyby w 
stanie przywró"ić stosunki porządku. Nie
bezpieczeństwo musi być odwrócone tak· 
tyką dezinsektowania, tak jak epidemja 
Szwecja nie uchyli się od udział11 w mi~
dzynarodowej ekspedycji karnej w Rosji 
w interesie całej ludzkośc·. 

• • • • IeJS Ie J· 
rząd miejski może podpisać potyczkę 
miejską, przedstawiciel magistratu bur· 
misttz Kernbaum, oświadcza, że w tak 
krótkim czasie nie jest to możliwem. 

W dalszym ciągu przystąpiono do 
rłosowania nad pozostałemi tytułami wy 
datków wydziału dol>roczynnośc:i publicz
nej. 

Do p. 27 zapomóg złotonv był rów
nie! wniosek przez radnego Wolczyń $kie
go, ażeby ze względu na ogrom nędzy na 
Bałubch, "Ozostawić pierwotnie zamiePoną 
przez M 1gistrat sum~ dla B1łuckiego koła 
opieki nad dz ećmi 10,000 mk., nie zm. Iej
szać J~j do 3,600 mk., jak tego iyczy SO· 
bie komisja skarbowa. 

Przeciwko temu przemawiał dyr. San
ne, ławnik Neuman zaś, dowodził potrzebE: 
zwiększonej zapomo~i, gdy! są tam wła
ściwie dwa ho:a, które wydają biednym 
dzieciom obiady i t. d., a nie jedno. jak 
to mylnie zaznaczono w budżecie. Za 
utrzymaniem tej pozycji przemawiali rów· 
nież radni K„fanke, Kaczmarek i ks. kan. 
Albrecht. 

Przez głosowanie wniosek ten nie zo
stał przv;ęty. 

R5wnież uchylono wniosek · radoego 
K rr fa, .tada iącego przyzna a i a zapomogi 
w sumie 3,000 mk. dla towarzystwa ty· 
dowskiego „Małbisz Arumim". zajmujące
go się rozdawnictwem odzieży niezamoż.
nej ludności. 

Tytuł ten f'\rzyi~ło w ogólnej sumie 
wyd:1tków 1,259,100 mk. 

Prócz tego, do tego tytułu zgłoszony 
został wniosek komisji skarbowej, aby ze 
względu na niepotrzebne koszta utrzyma• 
oia administracji w kilku instytucjach 
o jednakowym charakterze, połączyć je w 
jedną, aby w ten sposób zmniejszyć ich 
liczbę. 

Wniosek ten wywołał otywioną dy· 
skusję i O;Jozycję ze stronv radnych Ha· 
rasza, l(3czmarka i ks. Albrechta, którzy 
uważają, iż w ten sposób będzie sfę ha· 
mować dobre chęci ulżenia biedzie ze 
strony wieLu osób. 

Radny Herc stwierdza, .te obecnie 
amy brak ludzi, lecz nie daj~ się od

a wać braku kandydatów na prezesów. 

Ażeby zadośćuczynić ambicjom, stwarzają 
się instytucje które potem cierpią na roz
maite braki. 

W tym tet duchu przemawiał bur
mistrz Kerabaum. 

Przez głosowanie projekt ten przy„ 
jęto . 

Po przemówieniach kilku radnyd1, 
wydatki nieprzewidziane (tytuł V) okre· 
ślooo na 75 OOO mk. 

Tytuł VI v.-yJatków na fabrykację ta· 
niego obuwia określono na 165,000 mk. 

Przy sposobności, skonstantowano i~ 
fabrykacja dała poważne straty. 

Tytuł VII (dodatkowy) na gospod~ 
dla powracających reemigrantów określo
no na 12,660 ml>. 

Wobec tego poszczególne pozycje 
przedstawiają się jak następuje: 

Wpływy-887,600 mk. i wydatki. 
1) wynagrodzenie 791,936 mk. 
2) wydatki na administJację 171,450 m. 
3) wydatki bieżące 3,511,400 rnk. 
4) zapomogi 1,259, 100 mk. 
5) wydatki nieprzewidziane 75,llilO m. 
6) fabrykacja taniego obuwia 165 ty

sięcy mk. 
i 7) na gospodę dla powracających 

12,660 t ie., razem zaś 5,986,546 marek, 
przewyżka wydatków wyntesie 5,098,946 
marek. 

Przy ~ońcu posiedzenia przewodni· 
czący udzielił głosu radnemu Jahrblumo
wi w sprawie osobistej. 

Radny ten, odpowiadając dr. Koni~o
wi w sprawie poruszonej przez jego wmo~ 
sek, uważa się za dotkniętego niektórem1 
uwagami o b~aku patriotyzmu ze strony 
pewnych osób. 

Mową swą p. Jahrblum skończył pod
czas nieobecności na sali dr. Konica, zrla
aiern „wara d-wi Konicowi kwestjonować 
mój patrjotyzm". 

Za użycie tego zdania, radny Jahr.
blum został przez przewodnic?ąc:ego przy· 
&ołany do porz.ądku. 

Srodowe posiedzenie Rady Miej
skiej poświęcone było obradom nad 
zgłoszonym na wtorkowem posiedzeniu 
wnioskiem radnego dr. Konica. 

W imieniu frakcji żydowskiej prze
mawiał radny Russak, i złożył następu
jące oświadczenie: 

.Pierwsza część tego wniosku żąda 
>twołan· a sejmu i za tym wnioskiem 
fr.:ikcja głosować· będzie w następującej 
redakcji: „Należy niezwłocznie zwołać 
konstytuantę na zasadzie pięciopr zy
miotnikowego systemu, bez różnicy 
płci". 

Druga część wniosku dotyczy u
tworzenia armji i zaciągnięcia pożyczki 
państwcwej, t. j. aktu państwowego 
pierwszorzędnego znaczenia, do którego 
wyłącznie uprawnione jest przedsta· 
wicielstwo kraju. Żaden obecnie istnie
jący czynnik do tworzenia tego aktu 
prawa nie posiada. Z tych powodów 
frakcja żydowska, tą część wniosku od• 
nu ca. 

Trzecia część wniosku wzywa oby
wateli miasta do zachowania spokoju. 
Za tą częścią oddamy głosy, lecz zmu· 
szeni jesteśmy wskazać na to, że ist· 
nieje w mieście gazeta .Kurier Łódzki•, 
która, przez swą, jawnie propagowaną 
agitację, zagraża bezpieczeństwu pu
b licznemu. 

Proponujemy przeto do tej części 
dodatek, wzywający Magistrat efo l'rzed
sięwzięcia odpowiednich kroków, celem 
ukrócenia wspomnianej s-ikodliwej agi
tacji „Kuriera Łódzkiego". 

Następny mówca radny Kaffanke, 
zaznacza, że armja pod w:ldza Pit
sudskiego nie będzie słuiyć do obrony 
interesów klasowych. W końcu ośwlad
-cza że głosować będzie za tym wnio· 
skiem, za wyjątkiem punktu, dotyczące
go pożyc~ki, uważa jednak za wska~ane 
do końcowego u tępu dodać żądanie 
niezwłoczneeo uwolnienia bryg. Pił
sudskiego. Przemówienie rad. Kaffan:-:e 
wywotało na sali wśród publiczności 
ożywione oklas d. 

Radny dr. Rosencwajg uwa~a; ~łe 
przy obecnych warun ac?,, zwołanie 
konstytuanty jest bezcelowe. 

Radny Jahrblum swem p ·zemówie
niem wywołuje protesty i oburzenie 
podnoszą się okrzyki: „Dość tego ga
dania, niech żyje armjal" 

W celu przywrócenia porządku, 
przewodniczący zarządził 5·minutową 
przerwę, po której oświadczył publi
czności, że prawidłowe funk<;je ady są 
możebne tylko przy absolutnej wolności 
słow z trybuny i ~e na wypadek po
wtórze ·a s·ę i cydentu, będzie musiał 
po.siedzenie za kną6. 

Radny Jahrblum wobec tego koń· 
czy swe przemówienie. 

Radny Kaczmarek w ołwiadczeni'I 
radnego Holenderskiego widzi ch~Q. 
stworzenia języka w języku, narodu w 
narodzie i państwa w państwie. Kto 
nie jest polakiem, nie powinien s\Q 
czuć upowatnionym do tworzenia praw 
w Polsce. 

W końcu zwraca się do obywateli 
wyznania mojzeszowe~o, ażeby szli rę„ 
ka w rękę z pola~ami. 

W sprawie wniosku przemawiał 
jeszcze rad. rlr. Konie. 

Przez g:osowanie, cały wniosek 
przyjęty został w niezmienionej re" 
da kej i. 

Prócz tego przyjęto wniosek dr. 
Rosencwajga , domagający się u„ 
wolnienia ws-;:ystkich więźn:ów polityw 
cznych w kra1u i zagtanicą. 

Posiedzen:e za1\ończono o godz. 8 
m. 30 wieczorem. 

Dzień vrzeciwgrużliczv. 
Towarzystwo Przeciwgruźlicze, mają{ 

ua cela propagand~ szeroko ojętą 111~ 
kierunku zwalczania klt;ski grut:icy, urząr, 
dza w całym kra·u w d. 17 listopad~ 
„Dzień Przeciwgruźliczy. W ciągu wrze~ 
nia i października Towarzy~two rozesla , 
dziesiątki tysięcy broszur i odezw fl' 

wszystkich proboszczów na terenie Kró· 
lestwa Kongresow~go, do lekarzy powfato
wych oraz do istniejących T 1 , arzystw le
karskich i przeciwgruźliczych z . prośbą 
o romoc czynem i słowem. 

Klęska gruźlicy pn.y'..,rała w kraj11 na• 
szym rozmiary tak wie1:de, ii, jeśli spo
łem wszystkie warstwy spsł~zeństwa nie 
wezmą się do akcji zaradczej, grotą nam 
nieobliczalne nast~pstwa. 

Smiertelność wu.astł z siłą straszliwą. 
Uczba zgonów, wskut k gruźlicy, wyaosl 
obfcnie 4 razv wlęce , ;i ~ Z! wszystkich 
innych chorób z k i y b. Ch0rych na 
suchoty liczy obrc,:e Królestwo Polskio 
około ćwierci milio a osób. 

Tow. Przeciwg1Uźllcze, mające praw<1 
działania w całym kraju, musi przede• 
ws.zystkiem zgrnm:idzić poważne ~undus~e 
na zakładacie 1. zw. przycbodm, gdztEI 
ludność otrzyrn 'e od lekarzy bezp'atnit 
porady i pom c, mu i zbudować sanatorjl\ 
gdzie możnaby leczyć tych, którzy n( 
gruzl;c~ zapudli, musi wreszcie uświadac: 
miać ludność ~1rzy pomocy broszur i ta~ 
blic oraz odczytów, jak sit: można uchro„ 
n;ć oJ sucbot. 

Rada Tow. Przeciwgruź.ic, ego liczy9 
ii społeczeństwo ofiarnością swą poprzt 
cele walki, jaką pr::iwadzi. 

Walka .z grnźliq - to bój o lepszą-. 
przyszłość!„. 

le r ·e lnl r CQJne s. H. n. 
Dnia 10 b. m. w niedzielę o god.sinia 

12·ej w 11ołudnie odbędzie się w Sali Kon• 
cariowej (ul. Dzielnn 18) JJebnnie informa· 
eyjH, urządzone et r niem Stronnictwa 
Niezawisłości N1u:odowe•. 

Na ~ebraniu maili być poruszane naj• 
akiualnie}sze 'emaiy elnrili bieżącej, m ~· 
dz.Y innymi kwestj usadniczych form 
p1zedetawicielatwa hdowego i sprawa naj• 
żywo1uiejs.:n, a i'}C &Jlrawa kollstytn1rnty. 

Zebranie odb~diie ~ zu zu.proszenla• 
mi, s\·inowią(lemj zarazem bilet wstępu. 

Nie 'Gm1ee11.k& y -o Btarae i~ o snfor
ID!ICjtJ, d.&ie otu.a e proszenie trzymaó. 

KRONIK • 

- 25·ta rocznica śmierci .1a••· 
Matejai. 

Przedwczoraj upłynęło 25 lat od 
zgonu mistrza Jana·M tejki. · Wobea 
przeżywanych ćhwil dziejowych ograni• 
cza się w Warszawie do uczczenia ro• 
cznicy naboieństwem żałobnem w ko„ 
śdele ar:hikatedralnym św. Jano, aka• 
demją Matejkowską, urządzoną w ipala..: 
~u 07.tu ~i dlll szczupłego grona osób 
z roszonych, oraz odczytaniu w Sali 
M „ i;eum, Przemysłu i Rolnictwa, tóry 
w ;głosił prof. \Vinc. Trojanowski. Za• 
powiedziany na dzisiaj odczyt o Mat~jce 
C.:izarego Jellenty, zainicjowany przez 
artystów łódzkich, został w ostatmej 
chwili odwołany. 

- Z doli powotańci\w roku 63-go. 

Od paru tygodni yt weteranów z ro• 
ku 63-go_doznał pe9inego polep :zenin. 

Koncert, urządzony na ich korzyś4 
dał c ·ystego dochodu p~.zesz:o r.!wa tysią„ 
ce marek-a Rząd Polski prul swo1ą K·J• 
misję Wojskową przejął nad 11i~i. opiekę, 
wy:maczając swego przedstaw1c1cl~ do 
łódzkiej organizacji weteranów w oaob1e por. 
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Wąsowicza, którego wyposarono w prawo 
przyznaw-Bn!a stałych :zapomóg rządowych 
dla uczestników powstania styczniowego 
w wysokości 50 mk. miesięcznie. 

Zapomogi t~. zaliczkowane na rachu„ 
nek rządu ptrez „Koło pomocy dla legjo- . 
nistów", pobiera obecnie 11 weteranów
nadto Towarzystwo samo z dochodu kon• 
certowego przyznało stałe zasiłki po 30 
rok. miesięcznie dziewięch1 swoim Czło.g,. 
kem, a dwom po 20 mk. dodatkowo do 
zapomogi rządowej, po~ostawiając jeszcze 
peu'en kapitalik na doraźną pomoo na 
WYf- a dek zasłabnięcia, na pogizeby i !P· 

W ten sposób zapasy kasowe Towa· 
r.zr twa uczestników powstania wystarczyć 
powinny na cztery miesiące. 

- 2api•y de szkół wojakow,ch. 

Podług najnowszych informacji z 
Warsrnwy odbędzie się tamte w czasie 
od 12 - 15 b. m. przegląd zgłoszonych 
kandydatów do szk-0ły podcborą2ych i do 
szkoly podoficerskiej; poczem uznani za 
z<klnych odejdtl bezpośrednio do szkoły, 
nie przechodząc przedtem służby rekruc· 
kiej w pułku, jak to było dawniej posta
nowione. 

Warunki przyję.cia do obu szkół po· 
zo:;tają niezmlenion~. Zgłoszenia w O. 
U. Z. skąd we czwartek 14 b. m. wyjdzie 

. osobny transport do Warszawy. 
- Olłjęoie kaszar. 
Tute;sza ~omeoda placu W. P. za· 

ląda.Ja u włada ni~mieckich od 'euia 
koszar d a pomieszczenia Zi, ł ~szo ycn 
ochotników którzy mają stacjo;-ro..,.ać 
w Łodzi. 

Na razie wybrano koszary przy ul. 
Konstnntynowekiej 81ł83t w których 
~n~jdde pomieszczenie 1000 ludzi. 

Przedwczoraj komisja wojskowa 
odebrała te koszi:nry, w których juź 
jutro ~a.15.waterowanl będą ochotr.icy. 
Wobec tego, :ie wlad%e pol*ie obejmu· 
ją .mszary, w którycŁi staną nowoza
ci l.' ź i, dl.11 stvJ0rz.enia prowizol'ycznego 
garnizonu, Kom. pfl!łCu W. P.. wzywa 
. I, 1jonist&w ;· b. dowhorceyk6 by nie· 

.iWlo . zn·e stawlli lię da sluźhy. 
- llf&fr~~ma•ie zap· w. 

Zapisy k1 d}lćató·~ na polskie posa
dy rląaowe, rrzyJmowane przez Polski 
Zwifizek Pracy przy ul. Piotrkowskie: 116, 

. B powodu zapisama się wielkiej liczby 
, osćb, od dnia wczornjszego na razie 
: wstrzymano. 

- Zam'<:męcil! .ark6w1~ndejsldch. 
ł" ' 

, Parki miejskfe. pay uł. Dzjefnei, a 
~-łl\ianowicie s~szyca t koJ.ejowy zesłały 
już na s~zom zimowy dla pu.bli<;:zności 

:zar 1lrnięte. Otwarte są i h~dą nadal 
~ ... 

parki Sienkiewicza i księcia Józefa Po• 
niatowskiego. 

- W11płała zapomóg Pezerwistkam 

w bie~2lcym miesiącu rozpoczyna się w 
poniedziałek d. 11 b. m. 

Następna wypłata d. 9 grudnia. 

- Z Unniwersytetu Ludowego. 

Program wykładów w U. L. im. Ta· 
deusza Kościuszki w bietącym tygodniu 
jest następujący: 

Dziś od 7-8 wiecz. sędzia Kemoner 
„Co to jest systern parlamentarny", od 
8-9 prof. Lorentz „Historia Polski poroz
biorowej". Jutro cd 7 - 8 inż. Kaliński 
„E'eldryczność i jeJ zastosowanie•, od 
8-9 prof. Hajkowski „Literatura XVIII 
wleku". 

- Z Polskiego Towarzystwa badań 
nad dziećnti. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa badań 
nad dziećmi pro ;;i członków oraz wszy
stkich, których przce Towarzystwa intere· 
sujq na posiedzenie naukowe w piątek 
dnia 8 listopada punktualnle o godz. 
8 i pół wieczorem. Posiedzenie odbędzie 
w lokalu · Towarzystwa """" Dtieloa 44 
(Miejskie kursy pedagogiczne) a porządek 
dzlenov wypełni referat d-ra Kopcińskiego 
p. t. „Cele i zadania Towarzystwa badań 
nad dziećmi" oraz dyskusja na ten temat. 

- Testament BJ. p, Kr&lla. 

Otwarty został testament zmarl&go 
przed kilku dniami w Łodzi, b. p. Sta
nisława Krolla, dyrektora Banku Rys• 
kiego .. Nieboszczyk poczy~ił w nim na
stępuiące zapisy na cele społeczne : 
10 OOO mk. dla Chrześc. towarz. dobro• 
czynności, 5300 mk. dla Talmud Tory, 
3000 mk. na Dom Siel'ot, 3000 mk. na 
„Uwdrowisko," 1000 mk. dla synagogi 
przy ul. Wolborskiej, 1000 mk. na koś
ciół św. Stan!s~a.wa Kostki, wreszcie 
15 OOO mk. na · utworzenie trzech sty· 
pendiów po 5000 mk., których odsetki 
wypłaca e byłyby uczniom bez różnicy 
w9znania. uezęszczającym do trzech 
uczelni: Uniwersytetu warszawskie-go, 
Szkoły handlowej w Kaliszu i Talmud 
Tory w Łodzi. 

- Pakaz ogrodniczy. 

W niedzielę, dn. 10 listopada. o godz. 
3 po poł. w ogrodz!e p. Rutkowskiecro 
w Ksawerowie, pod Pabianicami, odbędzie 
się pokaz ogrodniczy zabezpieczenia wa
Izyw na zimę. 

Prelegentem będ:de właściciel ogrodu 
p. Rutkowski. 

Wejście na pokaz dla amatorów po 
50 f~n„ zaś dla ui::zniów szkół pJ 10 fen. 

. - Odozyt w Slow. Techników. 

Dziś o godz. 8 wiecz. prof. J. J. Bo· 
gusławski z Warszawy wygłosi odczyt 
.o · wykształceniu technicznym• - jatro 
zaś o godz. 8 wlecz. ten sam prele!!ent 
mówić będzie specjalnie dla chemików 
.o zastosowaniu chemjl w technice wo
jennej doby obecriej". 

- IV koneert symfoniozny. 

W nadcł}.pdzący poniedziałek, dn. 11 
b. m. odbędzie się IV koncert symfonicz
ny pod dyrekcją pr. Szulca. Jako sollsta 
wystąpi ulubieniec naszej muzvkalnei pu„ 
blic;mości Juljusz Thornberp-. Koo<:ert t~n 
poświęcony będzie twórczośr:-i Beethrven\l. 
Bilety u Alfreda Straucha. Dzielna 12. 

- Wielki wieczór kabaretowy.. 

Zapowiedziany na nadchodząeil: ni ·d' ie
lę dn, 10 b, m. w Sali Koncertowej Wie\k! 
wieczór kabaretowy wzbudził wśró~ n:fr11i..., 
scowej publloznoścl ogromne z1:dt1terlllaowa
nie-w pierwszym inauguracyjnym progra· 
mie zaprezentują si~ wyb;tne siły scen 
warszawskich przedewszystkiem pani Nina 
Nerval utalentowana arty1:1tka kinematogra
f i czoą popiPywaó tdę będzie w tańcach kia· 
syc7nych, . które na specialnyip. r leczorze 
w Filharmonji wars.z i ws Idei zyskały ogólne 
uznanie prasy i puolimm rś i. 

Łodzianin p. Sewe1·yn Michałowski bę· 
dzie recytować ostatnie nowości aktualne
między ionemi wypowie specjfllnie na ten 
wieozór n;-, plsany wiersz p. t •• Łodzianka". 
Edward Reden komiki inni dopełnią reszty 
bogat~go programu. 

- Przyjazd kabąretu artystycz• 
lltego. 

W tych dniach zjeżdźa do naszego 
grodu pierwszorzędny kabaret, złożony 
z najprzedniejszych artystów warszaw• 
skich z ulubieńcem publiczności J. Ur• 
steinem-Pikus1em na czele. Resztę 
programu wypełnią: pierwszorzędna su
bretka Matylda St. Clair, znakomity 
pieśniarz K. Tom, wykwintna tancerka 
J. Bukojemslta i inni, dyrekcja zaś ar
tystyczna p. H. Markiew1cza gwarantu• 
je, że układ i jakość programu będzie 
pierwszorzędna. 

Artystyczny ten zespół zabawi u 
nas tylko przez 2 dni, a SlCZegóły będą 
niebawem ogłoszone. 

- Z ł.ódzkiej Straży Og111. Ochotn. 

W niedzielę, dnia 10 listopada \r. b. 
o godzinie 7 i pół rano odbcędzie się ćwi• 
czenie toporników wszystkich 4-cb od
działów w 3·fm oddziale. 

- Czyj plas'l 

Dn. 31 października został zliipmy 
biegnący samopas pies, do~, który po· 

[\siada wyp'.llony mtm.er. Właściciel mot• 
, :zgłosić się p~ niego do biura policji ptzr 
1 uł. Zac:hodme1 57. · 
l 

z teatru. 
Teatr Wielki. 

Dziś o godz. 7 i pół wiecz. 1nakomity 
artysta p. K. JunoHa Stępowski wystąpi 
w dl)skonałei sztoae D. N 1corlemiego p. t. 
• Wet za wet". • 

Bilety db nabycia do godz. 2 po pot, 
w cukierni Roszkowskiego, a od godziny i 
po poł. w kasie teatru Wjalkiego. 

tó~lka kronika han~lowa. 
~Po realizacji wczorajszej, dziś kurt 

rubla się poprawił. 
Tendencja stała-ruch oźywiony. 
Ruble w odcinkach 500 rb. 

182; 184; 186; 190; 
Ruble w odcinkach setnych. 

190; 192; 194-198. 
Rubfe w odcinkach drobnych. 

186 - 194. 
Ruble Kłerensk.iego (1000 rb, 250 rb.) 

153 - 158. 
Kierenskiego drobne ( 40 · rb. i 20 rb.). 

125 - 130. . 
5% listy zastawne m. Łodzi. + - 215 (za 100 rb.) 
41/ 2'1, listy zac;tawne m. Łodzi. + - 195 (za 100 rb.) 
Korony. 56 50 - 57,25. 

ł-a loteria Ro G. O. 
2 dzień ciąvnienia, dnia 6 listopada. 

WięksŻe wygrane: 
Mk. 10,000 na n-r 38101. 
Mk. 4,000 na n-r 39273. ,~ 
Mk. 2,000 na n-r 16523. 
Mk. 1,500 na n-rv 21514 24018 3949l 
Mk. I.Ooo na n„ry 7593 12242 15717 

15990 16678 20670 23165 25874 3278(}1 
:-36954 47513 • 

Mk. 500 na n-ry 187 3591 5803 6160 
8772 l J 6,)ł) 16850 23868 26080 34202 
34284 371')7 47118. 

Mk. :·51 na n-ry 89 1678 3095 5904 
6860 8892 9452 10625 13318 17278 17422 
18190 19C67 21982 22475 23856 24102 
27262 29312 30587 30728 31043 32291 
37954 39336 42368 43405 438J5 48427. 

Ogłoszenie. P~w~:io~~?w:~1~~~~.1 Dr. S. levvkowicz 
jako cały czysty dochód z Koncertu Or· C"'"r" •w sko' rite we e 
kiesiry Wojsk Polskich w dniu 5 paidzier- Uu !iri :·I • , • n rytzne Wiaśeicieli domów, którzy chcieliby 

oddać swe lokale na biura dla polskich 
wladz wojskowych i cywilnych, uprasza 
się o sldudunie ofert w Wydziale Gospo-
dc rezym Magistratu m. Lodzi IJrzy ulicy I 
Dzielnej 1€ 2. 

Jlim_,,,S!!llmlllll,._1111!111._„ ... Kmm__, .... „ ... ...__,;,EE:..---~-...lllllil----................. 

~łaszenie. 
Osoby„ które chciulyby oddać umeblo

wane pokoje na kwatery dla oficerów i pod
ofrnerów wojska polskiego, nwgą skladać 
oferty w Wydziale Gospodarczym l\lagist
ra tu m. Lodzi. przy ul. Dzielnej M 2. 

egielniana 43 pod:firzu 
Mam zaszczyt zawiadomić molą Szanowną Klijentelę,~Te s '.1.ład 

~mój rómych RES2.TE wełttQ i bawełn. na męskie i damskie 
... ub ran ia i na palta, bało vych i żałobnyc , towarów, a także, tryko· 
taży, chust'!k i inn eh towarów, h tóry przez 8 miesięcy był zamknię

. ty, _lest ?-łl·!lWU czynny. Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom od 
Piotrkowskiej. Uw:;ya: Ce~y sfałe. 

·ma .aull ri~li: 
n Prnurom PHWianek hlstarvcznvcb, 
Z) PrGgram ge ilfll dla czterood

działowej szkoły ludowej 
nabyć moźna w administr. „G. t.~ 

Sprzeda:i 
Garderoby 

po możliwie tanich cenach. 
Garnitury sportowe 

mk. 290.
GarnHury marynarkowe 

mk. 450, 550 i drożej. 
Palta j e sienne od 325 do-450. 
Palta zirnowe od 45U do650. 
Damskie palta od 150 do 450. 
Switry damsk•• mk. 75.-· 

okazja 
Damskie p a lta pBu s.zowę 

ostatnie fasony mk. 690.
Dzlecinna garderoba 

tan aa 
Sprzedaż resztek 

Schmechel i Rosner 
Łn~ź, Piotł'ko~s.-~.ę oo. 

DO 
na rogu uli cy Nowo· Zarzewskiej 
.N\? 24 z zabudowaniami fabryczne
mi, studnią artez„ elektryczną siłą 
i światłem oraz z maszynami lub 
bez, in went. do fabryki limoniady 
i sodow. wody, jest do sprzedania 
za 20,000 do 23,000 rubii. Wia· 
domośe na mie ,• scu od 3 do 5·e; 

po południu. 

nika r. b. - poczuwamy się do miłego I m&mOC płCIOWa, 
O'.>Owiąz:ku zbźyć w Imieniu znledoł~ż- ~on&imnłunowsA. "'5 N'o sn 
małych i opuszczonych starców, żołme- z . ""' • ; ""• 
rzy z roku 63-go, płynące z wdzi~cznego " . Przy;muje: 
serca podziękowauie zacnym paniom z P„no_w li Panie 
.Koła Pomocy dla Legjonistów": dokto· od 9-1 1 6-8, od godz. 5-6. 
rowej MJ 1.ulsklej- Nr.ugebauerowej, dokto
rowej Skalskiej, doktorcwej Tomaszew· 
sklej, Adzie i Józefe Wojciechowskim za 
to, że się nad losem członków naszego 
Towarzystwa ulitowały i że zajęły się u
rządzeniem tego koncertu, oddając nam 
cały z nrego dochód. Bóg zapłać! 

Wiceprezes i skarbnik Towarzystwa 
Uczestników Powstania z roku 1863 
Bronisław Czerniak, sekretarz Win-

centy Kowalski. 

1WMM .,. 
1\IT O~IENNY 

(pokostowy) 

łGRACY E GEL, 
Piotrkowska 175. 

A' Af Rf!Mft1•~ na u~rania. P.ilia 
1 1 W~łl ~i m~zk1e damskie, i 

· dziecinne. Sttuczki 
na kamlzelki i resztki na spodnie, burki su
knie, bluzki, fartuchy sEm!G kt i rÓzne 
aksamity, gotowe h ,;,~ .. i ·zhn owe i 
chu~tkf, na•kpfoj s ę '.f~ :;·uic, f'ioł"· 
l; o $t!;:'· 34, fr1nt, 2-g 1eftpietrorn. 5. 

Akuszerk~ lli .• Drzymała pr;j'j. 
i.I " muje Pintrlww~ka 223 

Al(us 'Jerk·,... M~ria ~uoic1.:a przYT
.... łlmu1e Piotrkowska 199 

m. 14. 

Jest do sprzea11ma, palto zimowe 
-ćmlowskle, i 11 koszul męzkich 

z gorsami. Zastać można od l-3 !{zgow
ska 24 m. 1 

. . ~ Uan ol w do::irym srnnie, do sprze-
Kantor Wymiany P1emęd. zy B'lł !-ł u ' dania. u ]. Wa„lawa 9 m.12 

J lłNA HAWEMANA· Poszukuję ~ię s~~C2l~~~az2 l~~kaj~ an UL n I umebl:>wane oraz Il pokoje z lmchnlą z 
w Łodzi, ul. Piptrkowska i2, . wygod. Swiatłem elekt. w centrum mias

t<!. Of rty w Adm. G. Ł. pod .356a 

kupuje i sprzedaje RUBLE - uutrzehne po, ręcme i ucze~n'iCe 
k . ' łd I L'I zaraz do praCOWUI SU• po urs1e gie owym. k;en Nawrot Nh 37 m. m. 1. 

Losy loterji na stałe i „dnlów_ ki•. Z ł k b. 1· p 
naezłono osz.z 1e1zn~, ra• 

wowity właściciel mo
że odebrać za wyragrodzeulem. Zgłosić 
się do Aleksa!'ldrowa pod Łodzią, Młyn 
P"rowv u. Cie~iołk1 ewicza . m 

•• ce· 
kwiatowe nadeszly z Holandii 
oraz nasiona do ;esiennego wysie· 

v;u, polecają składy npsion, 
L. Jas ń3kiego w Łndzi 

ul. Andrzeja 10 i w Łęczycy. 

Iza k Lew, ul. Aleksandryjs1rn 2, zgiili'ii 
kw t ka11twjnv, wydany z Elek1r wni. 

B.!la. ja n na M1elciarek, ul. Przejazd 16 zgu• 
ni bił~ ka rtę węglową. 
~tanisiaw Kasprzak, ul. l:iienkiew:c.<a 28 
"-' Zf!U bit kartę węglową. 

Tvmasz. krądlews111, ul. l:(oJ;;:icińska 6, 
zgubil &a.rtę węglową. 
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